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Ul Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna zltp. 4 — 
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Salus populi. 


— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
W zadość uczynieniu odezwie Komisyi województwa Mazo- 
wieckiego z dnia 29 Lipca r: b.-Nr. 33,401, zawiadomia 
niniejszćm wszystką publiczność stolicy tatejszćj, miano- 
wicie zaś mieszkańców parafii S. Krzyżai S. Alexandra, że 
chowanie ciał zmarłych, już nie na cmentarzu Sto Krzy- 
zkim, który odtąd zamkniętym zostaje, lecz na nowo po- 
między rogatkami Mokotowskiemi a Jerozolimskiemi, urzą. 
dzonym dla tychże parąfij cmentarzu odbywać się bg- 
dzie; i że opłata pokładnego, taka będzie pobierana przez 
Kosyera JP. Zielińskiego pod Nr. 64L zamieszkałego, 
przez dozór ogólny kościołów parafialnych S. Krzyża i S. 
Alexaodra wybranego, jaka dla dawnego cmentarza Sto 
Krzyzkiego i innych tabelą przepisana, i do wiadomości 
publicznej dawnićj już przez pisma publiczne podaną 
Została, — w Warszawie dnia 7 Sierpnia 1831 roku. 
Referendarz Stanu, Vice-Prezydent Gerlicz. 


- — Komisarz stad zapasowych dla M. S$, Warszawy. 
Niniejszem zawiadamiam: iż ktoby sobie Życzył przyjąć 
obowiązki bądź strażnika stad bydła i owiec rządowych o» 
koto stolicy. paszących się, z pensyą miesięczną złp. 75; 
bądź Dozorcy pieszego lub konnego z pensyą złp. 120 
do 180, może się zgłosić do mnie każdego duia o godzi- 
nie 5 rano do doma przy ulicy Miodowój pod Nro 489 
opatrzywszy się zawsze w przyzwoite świadectwo, — War- 

| szawa d, 7 Sierpnia 183] r. — JYscieklica. 


i WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
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| — Wczoraj w Izbach połączonych wybrano na Wojewódów: 
Kasztelanów: Nakwaskiego, Sierakowskiego, Męcińskie* 
go. Równość głosów mieli Kasztelanowie: Tyszkiewicz 
i Małachowski, która dziś będzie rozstrzygniętą. 
— Nie potwierdza się wiadomość, jakoby Riidiger zajął Ra- 
dom. Poczta jednak do tego miasta odeszła zwróconą zo» 
Mata (2); | : 


— Do Karczewia przybył nieprzyjacielski oddział, Z Jee 
wogo brzegu Wisły powitano ich działowym ogniem, poe 
czćm pierzchęli. 
— Urządzony będzie telegraf, pomiędzy stolicą, Modli« 
nem i obozem. Już zaczynają stawiać rusztowanie i igły 
telegraficzne, na szczycie nowego teatru. 
— Oddział nieprzyjacielski, będący pod dowództwem Jes 
nerała Knoringa, wszedł do Prasnyszo, Dnia 8 b. m. 
wydał ten Jenerał odezwę do wójtów ginin, aby dostawili 
drzewa, słomy i podwod, dla 8 szwadronów jazdy, 8 ba- 
łalionów piechoty i 3 bateryj artyleryi. 
— Mieszkańcy Salzungen Sasko-Meiningskiego kraju, przy* 
słali pod adresem Rządu Narodowego 50 funtów szarpi, 
bandażów i kompresów dla lazaretów Polskich, 
— List pisany z Amszterdąmu pod d. 30 Lipca r. b. do 
Banku Polskiego, zawiera następującą wiadomość: 

Jesteśmy tu w draźliwem położeniu; blizka wojna zae 
groźna: armia naszą wynosząca około 110,000 ludzi obo» 
zująca lab rozkwaterowana po madgranicznych prowincyach, 
pała żądzą postępowania naprzód: rezerwy złożone z o» 
chotników są uorganizowane, a ostatnie rezerwy: gwardyi 
narodowćj poświęcają się nstawicenie ćwiczeniom wojsko= 
wym, aby zająć wewnątrz punkta potrzebne, gdzie wszys 
stko oddycha chęcią pomszczenia się za przewagę jaką 
Belgowie zyskali nad nami. Spokojny i flegmatyczny ho- 
lender nie porusza się natychinisst, lecz przy danćj spo- 
sobności nniesienie jego niełatwo gaśnie; trwa w nićm 
uporczywie. 
— W zabranych niedawno furgonach nieprzyjacielskich 
znaleziono plan kampanii przeciwko Austryi, jak się zda- 
je, w roku 1828 w czasie kampanii Tureckićj przysposo- 
biony , podług którego cały korpus będący „wówczas pod 
rozkazami W. Księcia Konstantego (a tém samém i wojsko 
Polskie) miał zrobić napad na Gelicyg: Plan ten aostanie 
przesłany: Gabinetowi Austrysckiemu. 
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_wnię co takiego , coby mnie 
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„ni, wszyścy umiejący przeglądać przyszłość, 
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— Szanowny Redaktorze! Przepraszam, że mi- 
ino przyrzeczenia, tak późno przysyła ci wo- 
wę miana w dpiu 29 Czerwca, Pochwaliło ją 
Zjednoczenie. Musiałem więc wiele razy 
ją odczytywać lękając się, czy się nie wcisnęło 
podzielającyn opi- 
nie Zjednoczenia wystawialo. Pulaski. 


GŁOS A 
Obywatela Księdza K. 4. Pulaskiego , 
miany przy obchodzie pamiątki rewolucyi w d. 20 Czerwca 
na posiedzeniu, Towarzystwa P.tiyotycznego, 

W zeszłym miesiącu, w dniu podobnego dzisiejszemu 
obchodu, mówiłem wam, obywalele! o chwale całego nas 


rodu Połskiego, Że wielką i szlachetną myśl powstania, 


tak szczytnie swojewi ofiarami i krwią wylaną, urzeczy- 
wistnił, Dałem wam widzieć, Że nie może zginąć Polski 
naród, Że nie ulegnie przed przemocą choćby najliczniej: 
szćj materyalnćj siły, Że nie stanie się ofiarą fałszywej dy- 
plomalyki rządów. europejskich, bo ma za sobą moralną 
potęgę, ma świętość sprawy, ma spółczucie wszystkich 
mieszkońców świata, pod jakimkolwiek są rządem, jeśli 
tylko wyższe oświecenie i prawość w dobru przyszłyth wie- 
ków, cel działania im wskazały, Tak, wszyscy oświece* 
wszyscy 
szczerze pragnący dobra przyszłych pokoleń i umiejący 
naznoczyć sobie miejsce w powszechaćm dążeniu ludzkości, 
sprzyjają naszćj'sprawie, bo umieją e nićj wyrachować 
wszystkie dla ludzkości korzyści. Ta była myśl przeszłćj 
mowy mojćj, osłoniona, bo na jéj poparcie mógłbym był 
tylko przyloczyć przypuszczenia i nadzieje, 2 wee ja 
dzisiaj, bo już fakta przedstawić wam mogę. Dzieje zatóm 
przeszłego miesiąca będą mojćj mowy przedmiotem. Wy: 


 wołane przed sąd powszechnćj opioii w czasie obrad sej: 


z 


mowych Towarzystwo Patryotyczne, 
których uwag. Wyznam nawet, 
szanowna wola moich kolegów przemówić do was kazała, 
myślą moją było, aby Towarzystwo Patryotyczne jedynym 
mojój mowy były celem. Zdarzenia dzisiejszćj nocy i po: 
ranku zmieniły mój zamiar i przeważnie mi nakazały do 
dalszego czasu mowę o Towarzystwie odłożyć. 

> Wyjaśnia się nad nami niebo, i możemy bydź pewni, 
Że już blisko nas jest zupełna pogoda.  Zeszły miesiąc 
pomimo nie wielką czynność naszćj główrćj armii, brze- 
mienny jest w wielkie dla naszćj sprawy zdarzenia, Wy- 


wymagało pomnie nie- 
Że początkowo, gdy mi 


„mienię z nich niektóre, 


Spółczucie ludów dla naszćj 
tąd w samych tylko dziennikach, w niewielkich pieniężnych 
składkach na potrzeby wojny, w przybywających niewielu 
cudzoziemcach, którzy zapragnęli zaszczytu walczenia za 
najświętszą sprawę, lub ratowania zdrowia walecznych jéj 
obrońców , którzy pojęli, jak wielką chwałą jest zasłożyć 
na wdzięczność wielkiego salachetnego ludu, który ufay 
w potędze swojego ducha, nic rachował swoich sił mate- 
ryalaych, lecz samćj tylko radząc się szlachetności, ze 
szczupłemi zapłsemi, zotrzymał przedsięwzięty pochód 
północnego olbrzyma na zniszczenie wolności zachodu. Te 


sprawy, widzieliśmy do» 


oznaki spółczucia, jakkolwiek tylko były tłómaczem iu. 


| dywania ty.h sadzi y 


| wień się spółczucia oświeconyćh ludów. 


dywidualnćj szlachetności i głębokiego przyszłości przewi* 
co wspaniale w dziennikach gabinety 
ku wielkićj i świętej wywoływali wojnie, co odsłaniali lus 
dom tę prawdę, Że zimne. martwe, hez czucia i Życia rza 
chaby gabińetów, zabić mogą wolność europejską, Że 


„Sprzyjanie lub niechęć naszćj okazana sprawie dostatćcznie 


znamionnje, przyjaciół wolności lub despotyzmu, te ozna- 
ki spółczucia biegnących w nasze szyki rycerzy obcych 
Indów , kazały się nam spodziewać wyraźniejszych obja- 
Cieszyliśmy się 
tą nadzieją błogićj przyszłości, dziś „meżemy się już rze» 
czywistością radować, Spółczucie Francuskiego ludu, nie 
w samym już tylko okazuje się Paryżu. Przejeźdżający 
Francyą Filip, słyszy wstawiania się za Polską, potępienie 
siebie i swoich ministrów ; jednomyślaość wielkiego ludu 
nalicza go jego powinności i daje mu przeglądać , że same 
lylko kroki rząda zgodne z Życzeniem narodu, zasługują 
na błogosławieństmo i chwałę s. a znajomość ludu, nad 
którym panuje, wskozuje ma tę prawdę, że Żaden monar- 
cha bezkarnie postępować przeciw powszechnćj woli oświea 
conego narodu nie może.. Anglia, wolna i znająca wszys 
stkie korzyści wolności, Anglia, głośno i niewątpliwie 
domaga się naszćj niepodległości. Jakaś Sympatya połą- 
cza te dwa ludy, co n»jpićrwsze w nowym świecie wolnómi 
bydź śmiały, dwa ludy, co były nauczycielami: wolności 
dla reszty świata.. Szlachetna Szwajcarya przysyła nam 
synów swoich i cieszy się, Że zbudził się ze swoją potęgą 
lad wielkii wolny, pod którego potęgi cieniem, pod któ- 
tego zwycięzkiemi ciosami przeciw despotyzmowi , kształ- 
cito się Życie publiczne, w Europie, rozwijało się życie 
umysłowe i wszystkie ludy przygotowywały swą wolność, 
Któraź kvaina piecdiem naszćj nie ozwała się chwały ? któe 
raż nam nie winszuje wielkich poświęceń naszych, wiel- 
kićj myśli nowego zasłaniania Europy? Wieszcz Duński 
opiewa chwałę naszych rycerzy, oświecony Bawarczyk 
wzniosłości i szlachetności w Polsce szukać każe, wolny 
i mężny Belgijczyk po przykłady silnego działania do Pol- 
ski odsyła, w Polskich szykach wskazuje Belgijskiego 
“Króla, Berlińczyk wyrzuca swojemu Królowi niesioną po- 
moc ciemięzcy wolnych, wszędzie głos wolności ma swo- 
ich stronników, wszędzie Polska ma swych wielbicieli. . 
Lecz zdołaimże znaleść wyrazy na uwielbienie sąsiedniego 
nam ludu, mężnych i prawych Węgrów? Toczyliśmy z ni- 
mi krwawe boje, lecz zobopólne męztwo okazane w bite 
wach , zobopólna szlachetność w układach, dalekie od za. 
szczepienia nienawiści pomiędzy dwoma ludami, pomno- 
Żyły jeszcze wzojemny szacunek... Z rąk ich przyjęliśmy 
Ludwika, oni naszych Jagielończyków zapragnęli mieć 
swymi Królami,, Gdy Turcya niszczyła ich bogate krais 
ny, Polacy szli w ich obronie krew swą przelewać.. Umiee 
ją oni cenić poświęcenie się dla nich Władysława i Sobies 
skiego , wdzięczność jest potrzebą szlachetnego serca, pra. 
gną więc swoje majątki i swoje życie nieść dla wywalczenia 
viepodległości ludu, wolny głos podnoszą do swojego 
władzcy i z przekonaniem į mocą, jakie nadaje prawość, 
wskazują mu jego obowiązki, grożą mu potęgą Rosyi i przes 
powiadają, że jeśli Polska zginie, nie znajdzie jaż Austrya 
Sobieskiego na obronę swojego Wiednia... zięki wam, 
waleczni Węgrzy .. połączeni z wami ścisłym Wzajemnych 
przysłag i wdzięczności węzłem, dowiedziemy światu, ża 
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fałszywa jest ta zasada, ja Gkiązni nE 
mych opieraià się prawach, których piloujemy w związ- 
kach między prywatnymi . . że nie szlachetność, leca inte. 
/ res rządzić musi stosunkami gabinetów, Węgrzy i Polacy 
dowiodą, Że szlachetność równie jest potrzebą związków nas 
rodu z narodem, Że samolubne tylko wyrzekać się jej mogą 
- lady, ĉe one tylko interes własny mogą czynić bożyszczem 
swojćm, równie jak prywatne samoluby, co za granice dro- 
bnego interesu wyjrzóć nie umieją. Powtarzałem , j nie 
przestanę powtarzać: Opatrzność widocznie naszą opie- 
kuje się sprawą.  Boleliśmy nad smulną koniecznością, 
która zmusiła Dwernickiego do szukania gościnności na 
Galicyjskićj ziemi. ., ta smutna konieczność wielkie spra- 
wie naszćj przyniosła korzyści. Ten ulubieniec całego 
Polskiego ludu, ten zwycięzca w sześciu bitwach reprezen- 
tuje naszę sprawę w promincyach potęźnego państwa... 
zewsząd gromadzą się obywalele, aby widzićć nieszezęśli- 
wego bohatćra szlachetnćj Polski, kobićty ozdabiają się 
częścią jego ubioru, wyobrażenie jego popiersia jako skarb 
chowane w domach obywateli i sprzyjanie Polsce i jéj re- 
prezentantowi Dwernickiemu, u ludów różnego roda i 
pochodzenia, uważąne jest za miłość ojczystego kraju. 
Tak powszechie jest w Europie spiżyjanie naszćj 
świętćj sprawie, tak powszechne jest usposobienie do wol. 
ności i oświecenia. Jeśli nie oświadczyły się jeszcze za 
nami rządy, mamy za sobą ważniejszą polęgę, iudy. Rzą- 
,dy zmienione być mogą, lecz ludy pozostaną na zawsze, 
Na rządy nawet nie możem narzekać. Anglia i Francya 
blizkie są juž uznania niepodległości naszćj; i może nie- 
zręczności, . może nie najlepszćj woli niektórych naszych 
ajentów winni jesteśmy, Że dotąd jeszcze nie dopełniły 
tćj powinności. 
Widocznie więc czoło Petersburgskiego władzcy na- 
2naczone jest złorzeczeniem lodów i przekleństwem nieba! 
W żadnym jego kroku nie widzicie zimućj rozwagi abi 
roztropności, więc zgryzotła opanowała jego serce, osła- 
biła jego rozum, więc pamięć zbrodni i z nich wynikłych 
nieszczęść wprowadziła do jego daszy: całe piekło cier- 
pień, Prżejrzyjmy ostatnie jego postanowienia, a prze» 
konamy się o tćj prawdzie. Powstają nasze zaniemeńskie 
`i zabużańskie prowincye. Tagodnością często najszl»che- 
tuiejszą i najwzoioślejsza da się rozbwoić odwaga. Leoz 
nie używa jéj petersburgski tyran... zemstę zapowiada, 
ojców karze za dzieci, dzieci skazuje na cierpienia za 
szlachetność ojców, nie zna przebaczenia, Żadnćj nie zo- 
stawia nadziei, podaje więe broń w rękę tym, .co się 
wahali, utwierdza w szlachelnćm postanowieniu tych, có 
„ już wystąpili na pole chwały... Niewątpliwe spółczucie 
Prancyi objawia się w pismach, nie trudno dostrzedz, że 
rząd usłacha woli narodu — niepokoją Mikołaja te wiado- 


mości. Cóż więc przedsięwziął ? oto w swoich dziennikach, 


grozi Frencyi, popisuje się z siłami, których nie mw i 
zwyczajem słabych a hierozsądnych, przechwałkawi chce 

` zasłonić oczy Europy, aby jego nie widziała niemócy... 
elgin ma bydź już wolną, oświecone rządy będą miały 
więcćj czasu do zajęcia się sprawą Polski. Mikołaj więc 
<hce wstrzymać wolność Belgii, aby jeszcze więcćj kiwi 
Tosyjskićj wylał, ole tak niezręcznie postępuje, Że od- 
ryte jego zamiary, oburzenie tylko sprawują powszechne, 

ie tajne mu są szlachetne usiłowania (Węgrów , chce 
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sradów Gie na ych. sa- | igo zasiać pomiędzy niwi niezgody. Odkrywa się cza 


zamiar, a Europa prócz podłości w postępowaniu, widzi: 
jeszcze jak najwyreźoićj zupełhe jego osłabienie, bo silny 
działa otwarcie i szlachetnie, zdrada i podłość samej tyl- 
ko słabości towarzyszyć mogą... Tarcya mogłaby go na- 
bawić niepokojem i trwogą. Poświęca więc jej wolność 
Grecyi, oddaje Moree, byle tylko okupić jéj neutralność, 
Jednakość religii, świętość zaręczeń nic u niego nie 20a» 
czy. Któż więc takiemu człowiekowi wierzyć będzie ? 
któż w jego postępowaniu nie ujrzy sprzysiężenia się na 
wolność wszystkich ludów? i jakimże sposobem podobne 
postępowanie nie miałoby przejąć zgrozą i pragnieniem 
zemsty wszystkich oświeconych ludów P O! nie, takich 
kroków przebaczyć nie może ludzkość. Mikołaj uzbroił 
niemi przeciwko scbie wszystko, co tylko jest na ziemi 
oświecone i szląchetae, Postępuj daléj w tym zawodzie,” 
petersburgski władzco! godaym jesteś reprezentantem de- 
spetyzmu, ciemnoły i zepsucia, których twoje wojska bro= 
nią. Niebo maznaczyło juź koniec despotyzmowi i nie= 
szczęściom ludów, otoczyło cię więc jego przekleństwo i 
dla tego tak spieszoie dążysz do twojćj zguby, Bo, oby» 
watele, jakże okropna naszego ciemięzcę czeka przyszłość? 
Gdyby nawet, o niepodobnych wówię tu rzeczach , gdyby 
nawet przemógł nasze bohbatyrskie wojska, gdyby cała 
Polska zamieniła się tylko w obszerną mogiłę, musiałby 
jeszcze i wtenczas zejśdź ze zlancgo krwią tronu bo wszys 
stkie europejskie ludy dotychczasowa złorzeczenia zainies 
niłyby w czynną zemstę. z i j 

Tak więc, Car postępowaniem swojćn dopomaga nas 
széj sprawie, i przygotowywa naród Rosyjski do poznania 
swojćj powinności, Zrozumieją Rosyanie, żę niepolrzee 
bnie dla jego tylko dumy tyle swojćj krwi przeleli, pojmą 
Że bez krajów Polski może bydź potężną Rosya, jeśli tyl- 
ko wewnętrznie się urządzi, Że jćj przeznaczeniem jest 
oświecić masy rozległego kraju, i wtenczas to oświecenie 
razem z wolaością ozyatyckim przesłać ludom. Przypos 
moą sobie krew Murawiewa, Bestużewa, Ryljewa, Ka- 
chowskiego i Pestla. Nie zapomnieli ofiar zanurzonych 
w Newie, ani tych co szlachetność swoich zamiarów od» 
pokatowywali w watowniach lub lasach Sybiru, Przyjdzie 
im na myśl pogarda, którą obcy dom gottorpski okazy- 
wał Rosyanom, Czyż Rosya nie ma walecznych i zdalnych 
wodzów ? a jednak w tłumie Jenersłów bardzo rzadko ` 
słowiańskie Szachowskiego lub Morawiewa usłyszysz imie. 
Krew rosyjską powierzono obcym i miano w'tćm niego 
dziwe zamiary. Rosyanin oszczędzałby krwi swoich ros 
dsków, obcy którego nie z przeszłością Rosyi nie łączy , 
którego tylko zapłata połączyła z Carem, nie rachuje ile 
krwi popłynie, pragnie tylko choćby z największą strałą, 
odnieść jakąkolwiek korzyść, aby ceną krwi rosyjskiej, 
okńpił nową łaskę swojego pana. Wszystko to wzbudzi 
w sercu prawych Rosyan nienawiść i pragnienie zemsty, 
a klęczewia przed ludem i łzy już nie oszezędzą tyrana. 
Widzę tę błogą przyszłość Rosyi, widzę wolnych naszych 
zadnieprskich braci, podających sobie nawzajem z wolny= 
mk Polskami przyjacielskie dłonie. SET 

Tak długo mówię, a jeszcze nie opowiedziałem Wszy» 
stkich uwag nasuoionych przez zdarzenia zeszłego mie» 
siąca. Mówiłem o pomocy obcych, większą pomoc przye 
niosły nam wewnętrzne zdarzenia. Podole i Ukraina po- 


v 


w 


a i RES 4 z 


wstały. Od Grudnia zeszłego roku prowiuczegzlne hi- |dalonia: „Przyleła (Tszywą zaeada, chelang Niszój rewoe 
storyczne wspomnienia budziły w ich duszy, myś! jak naj psi nidad postać zupełnego 'pohiyżania nie zważano 
~- rychłejszego połączenia się z braćmi, Chwała ich ojców | na dom ganie się, na proźby młodych obywateli, co więcćj 
była dla nich zachęceniem Bo któraż prowincya Polski]oje dowierzali, ml nawet samych sądzóno za godnych 
przewyż:zyć zdoła pięknemi kartami bistoryi Podole i] prześladowani». O:djmy sobie tę sprawiedliwość. Bła- 
Ukraioę? Tam każde miejsce jest bistoryą; tu stała twier- galiśmy, aby krew noszych obtońców tym tylko powie= 
dza, w owćj stronie zniesiony został obóz tatarski, lu| rzać , co imie swoje czystóm z zepsucia zeszłego rząda wy» 
odbito. uprowadzane w niewolą dziewice, tumbyło stanowi-|nieśli, co Ż-dnym występnym, ani wątpliwy nawet kros 
sko wałecznych kozaków, aten opodal wzgórek jest mogiłą | kiem nie skazili swojego honoru... Błwgaliśmy, aby wzmo- 
boh»tyra, Chwała wam dzieci Podola i Ukrainy! nie od-|enić siły nasze, zawieszeniem miecza pomsty narodowćj 
rodziliście się od waszych ojców, ten sam jest u was pa |oad głową nieprzychylnych oaszćj sprawie ludzi, zabijae 
tryotyzm, taż səma odwaga, taż poezya w postępowania. |jących naszęrewolucyą, przekraczających Jeneratów, Ode 
Wasze rodzinne rzéki,po tyle razy bojem waszych wstawione | rzucono nasze błagania, obwiniono nas o złe zamiary spote 
ojców, uradowały się gdy usłyszały, w miejsce umilktych | konie się z nieprzyjacielem nad Wieprzem, knowane a 
snętnych dum przeszłości, wesołe śpiewy ludu kraszącego | dziś juź odkryte zdrady w samćj stolicy, dostatecznie nas 
swoje kajdany. Litwa, szlachetną Litwą coraz dalój po- usprawiedliły, mocnićj niż nasze błagania przekonały, o 
stępuje. Wzięte Kowno, oblężone Wilno, a powszechna] potrzebie surowości i ścisłego wglądania w przeszłość 
wieść upewnia, Że Bobrujsk, Połąga i Dyvalurg juź tych ludzi, których mowy użyć do ważnych posług, Ciesze 
w naszych są ręku. Jak miło jest naszę przeglądać pize«|my się więc, jakkolwiek bolesną drogą przyszła nam ta 
szłość! Godniśmy byli przyjaciół i umieliśmy ich znaleść. | nanka. Opinia powszechna potępiła jednomyśloie zdraje 
Litwin i Polak po długich bojach podali sobie zęce, po: |ców i zapragnęła ich śmierci, Śmierć więc nastąpi, aby 
Yączyli się wiecznćm przymierzem, i nic ich rozerwać nie wszystkich obojętaych i dwuznacznych, albo naprawić, jes 
może, Polok podniósł oręż przeciw przemocy, głos jego|źli to można, albo na zawsze od aczestnictwa w sprawach 
odbił się w duszy Litwina, z całą więc siłą, z całą znaną | publicznych usunąć. Wieczną hańbą okryjemy imiona 
mocą swego charakteru rozkuwa kajdany, któremi go zels zdrajców i jeżeli bolejemy, Żeśmy pomiędzy nami znale» 
Żyła zbrodnia. Jaki wzniosły widok wystawia Litwinów [áli nieprzyjaciół naszych, cieszymy się razem, Żeśmy ich 
wojsko! Dziewice są na czele walczących, a ich kopłani odkryli wcześnie, Że jeszcze możemy ten rozgałęziony 
pojęli tę wielką 1 niezeprzeczoną prawdę, Że w wojnie| krzew zdrady z korzeniem wyrwać. Nie unosiłźe waszćj 
świętćj, jak jest nasza, najprzyjemniejsza Bogu modlitwa duszy, obywatele, zapał Warszawskich mieszkańców, 
jest z orężem w ręku. 
| Jakże więc świetna przed oczyma naszemi otwiera się 
przyszłość! Cała Polska jedno ma tylko pragnienie, nie- 
podległość ojczyzny, nie już nie rozłączy dzieci jedaćj 
matki, połączeni opowiadać sobie będziemy nawzajem do 
znane nieszczęścia, pałryotyzmem i poświęceniami umo- 
cnimy budowę przyszłej Polski i zgotojemy dla siebie tę 
chwałę, Że Cnoty nasze będą celem wędrówek szlache: 
inych cudzoziemców. Gdy i za granicą, i w naszych Za- 
niemeńskich prowincyach wszystko tak popiera sprawę na- 
szę, i unas nad Wieprzem i Wisłą niemnićj ważne zaszły 
zdarzenie. Nie odnieśliśmy wielkich korzyści nad nie- 
przyjacielem , lubo policzyć pomiędzy nie należy, że nam 
przybyło przedmiotów uwielbienia, Że Turno, Wroniecki, 
Raworyno, Chrzanowski, Rożyccy i Zaliwski mieli spos 
sobność dowiedzenią nam, Że w ich ręce możemy losy na- 
szój ojczyzny powierzyć. Wyznajmy nawet, Że siraty nas 
sze są większe nad korzyści, Że nadewszystko spotkanie 
, śię z korpusem Riidigera przydało niepiękną kartę dzie- 
` jom wojennym rewolucyi naszćj, Lecz to spotkanie się 
uważane z innćj strony przyniosło nam nie wyrachowane 
korzyści. Czemuż jednak tych zasmucających duszę Po- 
laka korzyści pominąć nie mogę? Dotąd uchybienia Jene- 
rełów naszych zalekko było sądzone, wszystko nazywaliś. 
my tylko błędem i temu widzeniu rzeczy przypisać wine 
niśmy , Że nieprzyjaciel dotąd jeszcze pustoszy nasze krai- 
ny. Stryjeński za wymagające najsurowszćj kary wykro: 
czenie, oddaleniem tylko zlinii bojowej ukarany został, 
Może on sam tego pragnął, możę nie chciał dość wyra* 
Żaie należóć do poświęceń Polski. Zupełna nieufność 
wojska w dowódzcy korpusu, nie kwalifikowała go do od- 


wyrwano z ich rąk ofiarę, bo jéj Życie potrzebne jest jee 
szcze dni kilka, ale -Bądżłcie pewni, szlachetni mieszkańe 
cy Warszawy, ta ofiara nie chybi przeznaczenia swojego, 
Oddawna dorozumiewaliśmy się zdrady, jako świadectwo 
złożyć możemy rozinowy i pisma, obwinialiśmy może najs 
niewinniejsze osoby... dziś odkrywa się prawda, podej» 
rzenia nasze nagrodzimy zaufaniem, a wszystkie połączymy 
siły, aby złe do szczętu wyniszozyć. Odkrycie więc tych 
adrad, pomiędzy największe liczą korzyści. Odtąd zniknie 
pobłażanie, które tak łatwo przeradza się w niedołęztwe, 
surowością wywołane zostaną wszystkie siły władnących 
nami, poświęcenia narodu nie będą nadaremae, i w króte 
ce pozbywszy się wewnętrznych nieprzyjaciół , pokonamy 
zewnętrznego i od Prosny do Dniepru nie ujrzym ani je- 
dnego niewolnika, Są 

Teraz więc czas, obywatele, podwoić jeżeli można, 
ofiary i poświęcenia nasze i przybliżyć dla nas radosną 
chwilę ustalenia niepodległości Polski, 
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— Sprostowanie, — Wczoraj w artykule Zawiadomienie 
literackie zamiast Innocenty XII, powinno bydź Jan XII. 
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TEATR NARODOWY. — Dziś dana bedzia 'trajedya: 
w 5 aktach, z Niemieckiego ( Szyllera ) Wómaczona pod 
tytułem: Fijesko czyli Rewolucya w Genui. 
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; W chodzi wkomplet. W pulka jazdy nadwiślańskićj, 
-$ Podporucznik Grottger Józef. EER uż 

Przeznaczony zostaje: Na Adjutanta placu twierdzy 
Zamościa, z pulku 7 piechoty liniowej, Kapitan Kar- 
czewski Wojciech. 

Mają sobie przyznane stopnie Podporuczników. W 
pułku 12 piechoty finiowej, Kardószyński Paweł, Boja- 
kowski Andrzćj i Skorutowski Alojzy. 

Umieszczony zostaje w korpusie weteranów. Z pute 
ku 12 piechoty liniowćj, Podpułkownik Kochanowski 
Xawery. ZE: 

Oddany zostaje de dyspozycyi Komisyi Rządowej 
Wojny, Z pulku 3 strzelców pieszych , Kapitan Cze- 


R z 4 m śą ` ś 
-~ WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

i +. Rozkaz Dzienny. 

W kwaterze głównćj |. op ; | 
w Walec wie. . Dhia 24 Lipca 1831. 
Postępujt na wyższy stopień, za odznaczeńie się 

'w boju. z sztabu racie, Jenerala Ramorino, Pod- 

pułkownik Hrabia Zamojski: Wiladysław, na Pulko- 

wnika. 
- Postępuj. nawyższe stopnie. Adjutant pólowy prz 

a et Modzu, Kapitan Podczaski Felix, na M 


> 


'Rozkaz D.ziemay. ; 
W kwaterze Głównćj 

w Warszawie. 

„Postępują na wydsze: stopriie. Szef -sztabu l dywi- 
zyi jazdy , Major Kacperowski Adam, na Podputkó: 
wnika. > 
W kwatermistezawstwiedeneralaćm, Konduktor'Wo. 
dzicki Henryk, 'na;Podporucznika, -bez „płacy. 

Adjutant Naczelnego ' Wodza: Kapitan Szeliga An; 
toni, na Majera. SARZYNA 

W ‘korpusie artyleryf: do batalionu artyleryi., na. 
Podporucznków, z:kompanii 6 lekkićj pieszćj Podofi- 
cer Słomiński Józef, zkompanii 3 pozycyjnej pieszćj, 
Podoficerowie:' Kulczycki Adam i Latowski Wojciech, 
z batalionu artyleryi , Padoficer Graybowski Hgnacy; 
„ parku artyleryi, .Podoficet Chromawicz Józefie o 

„Z putka grenadyerów , Major Lenniewiez Jan, na. 


fora ss > IG: 
W dyrekcyi artyleryi , Major Jurkowski Walenty, BALE R ZRRZA:- 
ina Podpulkownika, z zachowaniem starszeństwa 5d chome widą Telai Anaye Ala laraw Tamikije 
„fiia 14 Lipca c-b, z pozostaniem „przy m doch nych. Ż pułka 2 jazdy Koakiaj; Porucznik Byszew- 
wk dac Jo sc: ; i A = si Kalixt. 
+ W kompanii” k arty ery PODA > orucanik| | pa słabości zdrowia. Byly dowódzca pułku A 
Modącowyki Panely ma Kapitana 2 Kay” a o |guzzieów oonych, Podpulkownik KaterlaPrancissek, 
ski Joret, na Mora, z zachowaniem EREA zepałku tałtraćlnów pieszych, Major Kościelski Józef, 
„dnia 13'Czerwca r. b. W putkuil5 piechoty liniowej, Aj wdw 19 piechoty liniowdj, Podporucznik Osiński 
Pod orucznik Koźmian Adam, na'Porucznika, z zacho: z pmr się omytka. W rozkazie dziennym z dnia 
waniem starineństwa 0d dnia'13' Czerwca r. b. W ba: | gą Lipca r. b, umieszczony w pulku 7 > pie- 
talionie 4 pułku 4 strzelców pieszych, Porucznik Wa: szych Podporucznik Plaatowski Antoni, nazywa się r 
ssowski Franciszek , na Kapitana, z zachowaniem star- papiric Platako kski. , YA OE 
ay są tę Rag e be Bo E Wykryśleni zostają z kantrol. "Znajdujący się przy 
"00m WESTY9O; T pusu piechoty liaiow J, + odohces] A pmii nieprzyjacielskiej: Pułkownik HaukeJózef, Pod - 
'wie: Jurkowski Karol, Rejnowicz Wojciech, Majewski] | pjpownik ©letizki Xawery, Major Cywiński ‘Ignac, 
Michał. Jabłoński Ludwik i z pulka 3 strzelców pie“ f Kapi Te i: ki- E) )» 2 Z WAL SERIN 
szych, Podoficer Katdowski. Jan, na Pedporuczników.: «KopiuanLcgoiCXI SaROk ec ważą 5 
. „Do szwadronu Krakusów, *formującego się w Zamo- Naczelny ‘Wódz Siły Zbrojnćj Narodowćj, 
sou, Adjutant twierdzy Zamościa, Porucznik Nafa- '( podpisano ) „Skrzyzzecki, 
smowski.F'elix, na Kapitana. Z batalionu weteranów 3 
czynnych, Podporucznik Berdo Karol, z korpusu Je- 
'nerała Dwernickiego , Podporucznik Kuczyński Te- | 
odor, na Poruczników. . Z tegoż szwadronu, waclimiśtrz tBuia 28 ' Lipca I831 r. 
"starszy Sykłowski Jan, na Podporucznika. j i 
` Adjutant polowy prar Jenerale Brygady Janaczewe 
skim, Podporucznik Wiesiolowski .Konrad., ra :Po- 
„rucznika. 
Fchodzą w służbę i umieszczeni zostają. W putku 
D strzelców pieszych, byty Podchorąży Gwardyi tlo 
'norowćj, Korzeniewski Jan, w stopniu Podporacznika. 
W pułku .3 strzelców konnych, Gołaszewski Alfred 
w stopniu Porucznika. "W piłku Zjazdy. Krakowskićj, 
„Januszkiewicz Eustachy, w stopniu Podporucznika, ja- 
(ko nadkompletny bez,płacy. W pałka jazdy legii 
Nadwiślańsksćj, Szumańczówski Józef, w stopnia Ka: 
„pitana bez płacy i Szmeltz Karol, w stępniu, Podpo- 
| sracznika: | ARES 
Umieszczeni "z0staj: < W putku 7: strzelców pie- Podpnfkowarka , z przeznaczeniem na dowódzeę pul- 
ay wardyi naredowój, Podporucznik Duozdow. | ku 16 piechoty liniowej, og 40 0 o a: 
-ski Floryan, w.tywże stopniu, bez  pobierania-płacy W 3 dywizyi piechoty, "na 'Majorów : do pułku 4 
2d] piechoty liniowej =z; putku 8, piechozy-'Hitowęj, Kępi: 
` o 
>, s p aneia t PYO YWEGORNA ZY 
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tn Lipski Felix. , Do pułku 10 piechoty liniowej, z pał» |. . Przy Pułkowniku Czar im, dowódzcy 1 bryte 
ku 8 piechoty Hniowój, Kobikp WyezpolskhFelta Ro dy 1 dywizyi jazdy, z 0 WA TRE De 
zg, Sow a arti T, z pu: "UW pałka 6. Jinio--| racznik . Bromierski Tomasz. 
wój, Kapitan Rostkowski Kleńnens. W półka 5 strzel-. Wraca:do służby i umieszczony zostaje. W pułka 
te prh; more Dąbrowski Ploryan iMan, grenadycrów., wstopniu Majora a a ze służby 
wski Krzysztof. MA ea 4 || Fozkazeiń dzienitym z dnia 3 Maja c, b, nia Mae 
w A batalionach Faang to : 'dywizyi pos jora tegoż palki Kapitan Drzewiecki kelicyan. 
pułku 7 piechoty liniowej, Siépžánt starszy Gadom-| p. nohis zyc: so dk 7 AP 
ski Antoni; Podchorążowie: Fijałkowski Michił, Zda- | q yp 5 obie Przyshany stopień Porueznika. W pałka 
mowicz Jakób j Swirski Krzysztof. W pułku 2%trzel.: 4 strzelców "pieszych, Myszkiewica Kazimierz, od d. 
ców pieszych, *Sierżsnci "starsi: Milczyński Kazimierz e zaa 2 > aji 3 : Ai ¥ f 
4 Linke Aatgni. W pałkiu'4 stczelców 'pieszych, Sier. | . > Tare Pasto AK 5 dk po Uwol- 
Żant starszy Dudziński Jan, na Podpodruczników. JOBY ME sŁuŁDY rozkazem sipine baza z dnia 14 Lipca 
oai A wię bz KO A „|r. b. w siopnią Podpatkownika z pułku l 'mazurów 
„_, Do batalionu 4 putku 7 piechoty liniowćj , z pułku) Major Bicsiekierski , 
20 piechoty liniowćj, Podchorąży Brzeziński Józef, na 3 PRON E , że. S 
Podporucznika. W ‘putki 1 strzelców konnych, Wi.: Otrzymują żądane dymisyé: 'dła słabości zdrowia 
'ehmistrze starsi: Koldowski Bruno, Roman Ludwik, O ag nieniopygi TAR: „W pałka 8 piechoty ` liniowéj, 
'Podchórążowie: Strączyński Felix i Potocki Alėxander, | * 91chorąży Zevdziński Teodor, 'wstopniu Podporu- 
- na Podporaczników. ; ; s ewka. Spa SO ARG 2: się Ka 
Wchodzą 'w służbę i utmieszćzeni zostają. Komie.| . Dla ska OP s PAS 8 ułanów, 4): 
'rowski Ludwik, byty Gros-Major wojska Francuzkie- Sen ssopany l A doco T Podporu- 
go, w stopniu Podpałkownika, z przeznaczeniem do'| Znika 2 pozwoleniem eie czar, bo ` 
sztabu Głównego. Linowski Konstanty, w stopniu. Dlu'słabości zdrowia iinteresów familijnych, tea 
Podporucznika, z przeznaczeniem na Adjutanta polo»; ku l jazdy Lubelskićj:, Kapitan Paszkiewicz Kazis 
‘wego przy Naczelnym Wodza. Wojnicki Michał, w'sto-,| mićrz. ` i i i 
'Otrżymuje dymisyę z korpusu 'artyleryi, Podpo- 


pniu Podpórucznika bez placy z przeznaczeniem na 

Adjuńkta sztabu GubernAlora Pragi. W pałka3 pie-'|-racznik Krępowiecki Tadeusz, który ipo 'odebraniu 
'choty liniowćj, Koszulski Wawrzyniec, 'wstópniu Pod-'| rozkażu udania się na linią bojową, ;pódal się za slas 
; s fr ren uj pułku ESA mowe), z Gwatdyi bego i prosił 6 uwolnienie 'od służky, 

arodowćj, Pódporuczuik Hilcżyński Antoni, 'w tymże: Moza iobó> zdoialona ad wcze Wistówuć i 
stopniu bez płacy, liczącód d. 9 Czećwcar. b. W puł-| 4 $ tai kk O AANA eo 
ku.8>stpisieśw Linck, -Pokęzywnicki Edward saod wig, którzy do właściwych ;putków nie /piybyli i nię. 
pnia Porucźnika. W pułku 5 strzeleów konnych, 'Ale- 
‘xander Hrabia Potocki, ‘w stopnia Pułkownika bez, 
ipłacys ~ i gni ; RE: 
„ Umieszczeni zostają. . W pułku 7 strzelców pieszych, 
'z batalionu zbiorowego, Podporucznicy: ‘Kobyliński Jó.. 
'zefat i Piwowarski Adam. í 
|_| śPrzóznaćzęni zodtają. Do dyrekcyi 'artylóryi, z kór- 
'pusl pociągu, Pódporacznik Kowaleski Wincerty. "Do" 
jpułka 16 piechoty liniowćj , z kórpnsa Lilewsko:Ru- 
„skiego, Podporucznik Żabiński Waleryan. Do pał- 
„ku 2 jazdy 'Krakowskićj, z pułku 2 ułanów, Podpal-, 
„kownik Lewiński Bazyli. /Do pułku 4 ułanów, z pùt.: 
ku Ł jazdy Tubelskićj, Kapitan Kopyciński Franciszek 
"Z korpusu inż hierów , Podporucznicy: do pułku”? pie : 
"€hoty liniowej, OQbalski Józef, do pułku '5 piechoty 
liniowćj, Kretlów Gustaw; do'pałku 6 piechoty linio- 
„wćj, Dobkie Ludwik i do pułku 3 sirzelców pieszych, 
'Betcher Ignacy. 

„, *Przeźnaćzeni zostają. a dówódzcę pułku '2 pie 
'choty liniowej, 'dotychezasowy "dówódzca pulku-16pie- 
*choty liniowej , Pułkownik' Rychłowski, r tagi 
Noikidjutadsów połówych przy Pałkóowniku Mloko- 
*'siewiczu, POWY Wro O O w'kórpusie Jene- 


'móżności 'stowienia (się nie udowodnili. W pułka 5 
piechoty liniowój, Kapitan Jackiewicz Michał i Poru- 
cźnik Sosnowski Józef. „W pułku 6 piechaty liniowej, 
Kapitan Sielicki Józef. W pułku 10 piechoty liniowćj, 
Porucznik Metznery Alexander, W pułku 6 strzelców 
ieszych , Porucznik Prehal. W putka 1 'jazdy Lü. 
| belskićj, Kapitan Dobrzański Ludwik i Porucznik Gut. 
man Deon. Z pułku 4 strzelców konnych, Porucznj- 
cy: Szwajkowski Adólf i Piotrowski Antoni. 
|. Prostują się omyłki. W rozkazie dziennym z dnia 
4 Gzerwca r. b. pośunięty ‘na stopień „Podpułkownika 
w kórpusie inżenierów. Wiszniewski Felix nazywa się 
rzeczywiście Wiśniewski i ma'imie Konstanty. 
W'rozkazie dziennym z dnia 13 Czerwca r, b. ‘pos. 
sunięty na stopień Porucznika ‘e piiłku 6 piechoty li--. 
niowćj , Maćigowski Kazimierz, nazywa się rzeczywi. 
ście Maciejowski. A 
'W rozkazie dziennym z dnia'l4 Lipca r. b. umiesz» 
czony w pułku 6 strzelców 'pieszych , w stopniu Pod- 
porućznika”z odkómenderowaniem do'sztabu główne- 
go, Macharzyński Hierónim, 'nazywa się rzeczywiście < 
Mecherzyński. 
Naczelny Wódz Siły Zbrojnćj Narodowćj, 
'(podpisang) Skrzynecki, 


'rała' Ramorino, “z pałku piechóty liniówćj, Pod- |. 
jporucźńicy: Baqżiszewski Ludwik i Duba Jan, | | 
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